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 Całkiem niedaw-
no,  a tak dokładnie 9 
listopada 2018 r. , a 
tak jeszcze dokładniej  
równo o godzinie 11.11 
w naszej szkole wszy-
scy  uczniowie, nauczy-
ciele, panie i panowie, 
chłopcy i dziewczynki  
zaśpiewali hymn Rzecz-
pospolitej Polskiej.  

 We wszystkich 
szkołach tego dnia o 
godzinie 11.11 za-
brzmiał hymn naszego 
narodu!  A to dlaczego? 

 Otóż minęło już  
100 lat  od odzyskania 
przez Polskę wolności! 
Kiedyś Polska zniknęła 
z mapy świata, bo Ro-
sja, Austria i Prusy do-
konały trzech rozbio-
rów Polski, i… nasz 
kraj PRZESTAŁ IST-
NIEĆ!  

 I pomyśleć, że 
nie było go przez 123 
lata!  

 Zanim nadeszła 
godzina 11.11 mogli-

śmy obejrzeć krótki 
spektakl w wykonaniu 
uczniów o zmaganiach 
polskich żołnierzy oraz 
piękny występ chóru! 
 Myślę, że po-
winniśmy być dumni z 
naszej ojczyzny!  

Józefina Chailloux 
kl. 5d 
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 W październiku 2018r.  
wszystkie klasy ósme z naszej 
szkoły   uczestniczyły w wy-
cieczce  „Szlakiem bohaterów 
„Kamieni na szaniec”. Odwie-
dzaliśmy miejsca w Warszawie 
związane z głównymi bohate-

rami książki.  

 Wycieczkę rozpoczęli-
śmy o 8:15. Przemieszczali-
śmy się autokarem, ponieważ 
mieliśmy do odwiedzenia miej-
sca w różnych częściach mia-
sta. Pierwszym punktem na-
szej wycieczki był Cmentarz 
Powązkowski. Zobaczyliśmy 
tam groby głównych bohate-
rów naszej lektury: Zośki, Ru-
dego i Alka. Przewodniczka 
pokazała nam również grób 
młodego poety Krzysztofa Ka-
mila Baczyńskiego. 

 Następnie pojechaliśmy 
na Pawiak. W czasie II wojny 
światowej było to więzienie dla 
ludzi zatrzymanych przez Ge-
stapo. Oglądaliśmy cele wię-

zienne, a przewodniczka opo-
wiadała o tym, jak wyglądała  

codzienność w tym miejscu. 
Słuchaliśmy też taśm, na któ-
rych były nagrane grypsy od 
więźniów tam przetrzymywa-
nych. Wywarły one duże wra-

żenie, zwłaszcza na dziewczy-
nach. Podczas słuchania nie-
które koleżanki roniły łzy. 

 Kolejnym etapem na-
szej wycieczki było odwiedze-
nie miejsca, gdzie rozegrała 
się Akcja pod Arsenałem, kie-
dy to koledzy odbili Rudego z 
rąk Gestapo. Później pojecha-
liśmy do Liceum Ogólno-
kształcącego im. Stefana Ba-
torego. Przed wojną uczyli się 
tam główni bohaterowie książ-
ki „Kamienie  na szaniec”. 
Ostatnim punktem naszego 

zwiedzania było Muzeum w Al. 
Szucha. Oglądaliśmy cele wię-
zienne i wystawę multimedial-

ną. Do szkoły wróciliśmy o 
14:30. 

 Wycieczka była udana, 
lecz nie brakowało tam smut-
nych momentów. W muzeach 
panował przygnębiający na-
strój, czuć było grozę. Uwa-
żam, że wycieczka dała nam 
dużo do myślenia. 

Uczeń klasy 8 
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 Zobacz, jak z jednego 
kształtu można zrobić coś 
wspaniałego.  

 Oby moje pomysły za-
inspirowały Cię do poszukiwa-
nia dalszych kształtów i roz-
wiązań… 

 

Krystyna Slósarz, kl. 6g 

Witajcie, w Meksyku odpowied-

nikiem Dnia Wszystkich Świę-
tych i Zaduszek jest El Día de los 

Muertos. Święto ma formę weso-

łej zabawy, spotkań przy 

grobach zmarłych i zajada-

nia smakołyków na cmenta-
rzu. Dlatego dziś ciasto pay 

de limon. Bardzo kwaśne, 

słodkie i meksykańskie. 

Można jeść w domu. 

Składniki: 

-6-7 małych paczek zwy-
kłych herbatników, jeśli du-

że to wystarczy 3-4 

- puszka mleka skondenso-

wanego 

- 5-6 limonek 

- trochę masła ok. 3 łyżek 

- 3-4 jajka (potrzebujemy 

tylko białek) 

- cukier puder 1-2 łyżki 

Sprzęty: 

- coś w czym i czym można 
rozkruszyć herbatniki 

- mikser i naczynie do ubicia pia-

ny z białek 

- wyciskarka do soku z limonek, 

nóż do przekrojenia 

- łyżka 

- tarka do utarcia zielonej skórki 

z limonek 

- blacha lub naczynie żaroodpor-

ne 

- piekarnik 

Wykonanie: 

1. Kruszymy herbatniki na mia-

zgę. 

2. Dodajemy tyle masła, żeby z 

pokruszonych herbatników dał 

się uformować spód ciasta. 

3. Po pokryciu spodu naczynia 

do pieczenia uzyskaną masą, 

wkładamy ją do nagrzanego pie-

karnika do 180 stopni na tyle, 

żeby się lekko podpiekła. 

4. Wyciskamy filiżankę soku z 

limonek. 

5. Łączymy sok z mlekiem skon-
densowanym, dodając sok do 

mleka. Mleko pod wpływem kwa-

śnego soku się zważy i 

będzie miało bardziej stę-

żałą konsystencję. 

6. Na podpieczony spód 

wykładamy przygotowaną  

wcześniej masę. 

7. Na tarce ścieramy skór-

kę od limonki, która pięk-

nie się będzie prezentowa-
ła na wierzchu. 

8. Rozbijamy jajka ( z żół-

tek możemy zrobić jajecz-

nicę na śniadanie), od-

dzielamy białka i ubijamy, 
dodając cukier puder, aby 

piana była sztywna. 

9. Wykładamy białka na 

wierzch, posypujemy 

skórką 

10. Pieczemy, aż białka 
nie zaczną się robić brą-

zowe. 

11. Wkładamy ciasto do lodówki 

i podajemy na zimno, choć ciepłe 

też jest bardzo dobre :) 

 

Dziękuję Pani Magdzie, naszej 

sąsiadce, za ogromną pomoc w 

przygotowaniu zdjęć. 

 

Zuzia Dębska, kl. 4b  
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 Szkoła Podstawowa nr 
350 począwszy od ubiegłego 
roku szkolnego aktywnie 
uczestniczy w obchodach 
związanych z setną rocznicą 
odzyskania przez Polskę nie-
podległości. Organizowanych 
jest wiele konkursów, wystaw 
i innych imprez związanych z 
tym ważnym wydarzeniem. 

We wrześniu br. nasza szkoła 
postanowiła zaznaczyć swój 
udział w rocznicowych uroczy-
stościach przez organizację 
projektu pod nazwą Międzysz-
kolna Gra Terenowa „Śladami 
AK”. Tematyka zajęć miała na 
celu przybliżyć uczniom dzie-
dzictwo tej organizacji wyzwo-
leńczej oraz zapewnić lekcję 
historii w atrakcyjnej i dosto-
sowanej do wieku uczestni-
ków formie. 

 Po raz pierwszy gra or-
ganizowana była w ubiegłym 
roku i udział w niej brali 
uczniowie naszej szkoły. Tego-
roczna, II edycja, której patro-
nował burmistrz Bemowa –  
Pan Michał Grodzki, odbyła 

się 28 września 2018 r. i w 
odróżnieniu od poprzedniej 
realizowana była w formule 
otwartej. Zaproszone zostały 
do udziału inne bemowskie 
szkoły podstawowe. Ostatecz-
nie swoje jednoklasowe repre-
zentacje wystawiły szkoły: 
Szkoła Podstawowa nr 24, 
Szkoła Podstawowa nr 316, 
Szkoła Podstawowa nr 357 i 
Szkoła Podstawowa nr 363. 
Razem z uczniami naszej 
szkoły, w grze uczestniczyło 
15 klas, a po podziale ich na 
oddziały, we współzawodnic-
twie wystąpiło 31 grup, noszą-
cych nazwy zapożyczone od 
autentycznie istniejących w 
czasie II wojny batalionów, jak 
np.: Parasol, Miotła, Zośka. 

 Klasy biorące udział w 
grze, pod opieką wychowaw-
ców i rodziców przybywały od 

godziny 8.30 
na punkty 
startowe, któ-
re były prze-

widziane jako 
początek ich 
w ę d r ó w k i . 
U c z n i o w i e 
ubrani w ka-
mizelki od-
b l a s k o w e 
przemierzali 
pieszo war-
szawską Sta-
rówkę i okoli-
ce, korzysta-
jąc z przygo-
towanej w 
tym celu ma-
py. Na planie 
zaznaczonych zostało 16 miejsc waż-
nych dla powstańczej historii naszego 
miasta. Opiekunowie przedstawiali 
uczestnikom ich funkcję i znaczenie. 

Wykonywanie zadań przypisanych do 
konkretnych punktów poprzedzone było 
wykazaniem się znajomością hasła i od-
zewu. Efekty współzawodnictwa eduka-
cyjno-sprawnościowego oceniali harce-
rze, którzy oprócz obowiązków organiza-
cyjnych pełnili również rolę jurorów. 

 W przewidzianym 
na trzy i pół godziny 
czasie gry uczniowie od-
wiedzili m.in. Pomnik 
Małego Powstańca, wej-
ście do kanału przy ul. 
Długiej, Pomnik Powsta-
nia Warszawskiego, ta-
blicę Goliata przy ul. 
Dziekaniej itp. Najważ-
niejszymi i najbardziej 
pouczającymi zadania-
mi, z którymi zmierzyli 
się uczestnicy było: sa-
modzielne szycie opasek 
powstańczych, budowa-
nie barykady, posługi-
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wanie się alfabetem Morse’a, 
wykonywanie konspiracyjnych 
zdjęć w powstańczych stro-
jach, szkolenia z musztry woj-
skowej, ćwiczenia w opatrywa-
niu rannych i zespołowe prze-
noszenie ich na noszach, roz-
wiązywanie tajnych szyfrów, 
pisanie i wysyłanie listów sy-
mulowaną Harcerską Pocztą 

Polową oraz pokonywanie od-
cinka trasy w ciemnościach, 
nawiązujące do przemieszcza-
nia się kanałami przez małych 
powstańców z 1944 roku. 

 Głównym celem gry by-
ło pogłębienie postawy patrio-
tycznej przez atrakcyjne dla 
dzieci formy zajęć. Istotnym 
elementem było także przybli-
żenie tematyki związanej z wy-
zwoleńczą walką Armii Krajo-
wej, jej udziałem w Powstaniu 
Warszawskim oraz roli, jaką w 
tych wydarzeniach pełnili har-
cerze Szarych Szeregów. 
Uczniowie, poprzez aktywne 
wykonywanie zadań, zbliżo-
nych do zdarzeń z lat wojen-
nych, zyskali możliwość prak-

tycznego poznawania historii. 
Wydarzenie odbywało się w 
warunkach zupełnie innych 
niż okupacyjne oraz zainsce-
nizowanych okolicznościach, 
ale było doskonałą metodą na 
rozbudzenie zainteresowań 
historycznych i zrozumienie 
potrzeby okazywania szacun-
ku bohaterom Powstania War-
szawskiego. 

 W imieniu organizatora 
konkursu i współpracowni-
ków dziękujemy wszystkim, 
którzy przyczynili się do po-
wodzenia tego przedsięwzię-
cia, m.in. partnerom: Muzeum 
Powstania Warszawskiego, 
wydawnictwu Rafael, Szczepo-
wi 222 WDH i G2 „Burza” 
oraz Szczepowi 19WDH i G2 
„Zielony Płomień. 

Joanna Rzępała 
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- O mój Boże!- krzyknęłam na 
całe gardło. Z każdego okien-
ka powoli wychylały się meta-
lowe główki. 

Zeszłoroczne dzieci, 

Jesteśmy jak śmieci, 

Metalem nas kłują, 

W czółko nie całują 

Śpiewały. Okienka się zatrza-
snęły i rozległ się śmiech. Nie 
wiem, co mi odbiło w tamtym 
momencie, ale postanowiłam 
wejść do środka budynku ( w 
sumie to był dobry pomysł, bo 
inaczej nie byłabym tu, gdzie 
teraz jestem). Wspięłyśmy się 
po starych, betonowych scho-
dach z wysokimi stopniami na 
poziom, na którym znajdowały 
się zardzewiałe, bordowe 
drzwi, z których płatami od-
padała farba. Po prawej ich 
stronie wisiała pozłacana ta-
bliczka. 

Sierociniec ZAJĘTY PRZEZ 
HANSA ST.JOHNA   

Imię i nazwisko osoby, która 
była właścicielem sierocińca 

zostały wykreślone i wymaza-
ne. Można było się jedynie do-
myślać, iż była to kobieta. 
Elizka popchnęła drzwi, które 
pomimo tego, że były metalo-
we, wyglądały na bardzo cięż-
kie i powinny być zamknięte, 
to jednak otworzyły się z nie-
bywałą lekkością.  

- Łał!- powiedziała Eliza. Nie 
dziwiłam się. Wnętrze siero-
cińca w ogóle nie przypomina-
ło tego, co powinno. Był to 
długi, pusty hol z wysokimi 
ścianami pokrytymi starodaw-
ną wytłaczaną tapetą. Po obu 
stronach znajdowały się dwa 
ozdobne przejścia prowadzące 
do kuchni i kolejnego koryta-
rza. Poszłyśmy przed siebie. 
Naszym oczom ukazały się 
ogromne, kręte schody. Na 
następnym piętrze znajdowały 
się pokoje dzieci. Przepra-

szam, to nie 
były pokoje. 
To były cele. 
Tak cele, jak 
w więzieniu. 
Musiałyśmy 
coś zrobić. 
Uznałyśmy, 
że na to pię-
tro wrócimy 

później i po-
nownie ru-

szyłyśmy schodami w górę. 
Jakież było nasze zdziwienie, 
gdy zamiast jakiegoś złego 
maga ujrzałyśmy… Panią Mal-
czewską! Siedziała za starym 
biurkiem, stukając paznokcia-
mi o blat. Weszłyśmy do sali, 
rozchylając resztę kotary osła-
niającej ozdobny łuk wejścio-
wy.  

- Czemu mi to robicie?- zapy-
tała. Nie wiedziałyśmy, co od-
powiedzieć.  

Milcząc, rozejrzałyśmy się po 
pokoju. Dookoła stały pozapa-
lane świece. W rogach leżały 
stare, zardzewiałe klatki i roz-
bite szkło. Na tylnej ścianie, 
za biurkiem, stały regały prze-
pełnione książkami z łaciński-
mi tytułami, mikroskopami i 
różnokolorowymi płynami po-
zamykanymi w butelkach po 
winie. 

- Dzień… dobry…- powiedzia-
ła Elizka. Nadepnęłam jej na 
stopę.  

- Musimy znaleźć Elę i Wojt-
ka…- niestety powiedziałam to 
za głośno. Pani Malczewska 
trzasnęła rękami w biurko tak 
mocno, że odpadły jej hybry-
dy, zaczęła zmieniać się w mi-

tologiczną meduzę i krzyknę-
ła: 

-ELĘ I WOJTKA!? 

- ELIZKA UCIEKAJ!- wrzasnę-
łam na całe gardło. Pani Mal-
czewska nas goniła. Biegły-
śmy ile sił w nogach. Zagoniła 
nas do pokoju na poddaszu, w 
którym było pełno śmieci. Ja-
kieś stare świeczniki, kande-
labry i zasłony. 

- I CO?, MAM WAS!- krzyknę-
ła Pani Malczewska. 

- NIE!- wrzasnęła Elizka, zła-
pała mnie za rękę i… wysko-
czyła przez okno. Z czwartego 
piętra. Nie wiem , jak to prze-
żyłyśmy. Pani Malczewska wy-
chyliła się przez okno i krzyk-
nęła: 

Dlaczego zawsze mnie to spo-
tyka?! Jeszcze was dopadnę! 

 - Wspaniale!- odpowiedziała 
Elizka. – Zamknijmy Malczew-
ską! 

- Na razie powinno wystarczyć
- powiedziałam i zamknęłam 
sierociniec. – Powinnyśmy od-
naleźć poprzednią właścicielkę 
sierocińca. Będzie wiedziała, 
co stało się z Malczewską, 
dziećmi i dlaczego niektórzy 
się dusili na widok Eli i Wojt-
ka, a niektórzy nie. C.D.N. 

Krystyna Slósarz, kl. 6g 
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1 Rewolucja,która wybuchła w Rosji w listopadzie 1917 roku.           

2 Miesiąc, w którym Polska odzyskała Niepodległość.            

3 Przebieg granicy wschodniej II Rzeczpospolitej został ustalony Traktatem…        

4 Powstanie przeciwko Niemcom, które wybuchło w Poznaniu w grudniu 1918.       

5 Zawieszenie broni, przerwanie działań wojennych przez obie walczące strony.       

6 W okresie między końcem I wojny światowej a początkiem II wojny światowej Rzeczpospolita była państwem… 

7 Słynne Legiony,  formacja wojskowa utworzona z inicjatywy Józefa Piłsudskiego.       

8 Sojusz pomiędzy Wielką Brytanią, Francją i Rosją.            

9 Miasto, które powstało na mocy Traktatu Wersalskiego, Nie należało ani do Polski, ani do Niemiec.   

10 Przywódca orientacji proaustryjackiej.               

11 Słynne Orlęta, młodzi obrońcy Polskiego Lwowa z lat 1918-1920.          

12 Zwolennicy teorii, że należy zlikwidować własność prywatną, a fabryki, pola, banki powinny należeć do wszystkich. 

13 Brak przymusu, możliwość działania zgodnie z własną wolą.          

Dla pierwszych trzech osób, które poprawnie 

rozwiążą całą krzyżówkę i dostarczą ją do 

Autorki, otrzymają nagrody! 

Autorką krzyżówki jest 

Wiktoria Górska, kl. 6fi 

6 




